
KURIER WARSZAWSKI.
Poniedziałek.

Dnia 17 (29) Października.—  1855 rokn.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- 
htalnym, w czasie Summy, Artyści wykonali Mszę Ja- 
na-Sepomuceoa Hummla.

Wczoraj w Kościele X X . Bernardynów, Amatorowie 
Muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę Nr 2gi, N. T. 
Nideckiego; na G radu a te: n ow ą Modlitwę do BOGA 
OJCA, solo basso, Wiktora K atyńskiego; Offertorium, 
pierwszy raz melodyjny Cbór, układa J. K. Chwalibo- 
ga; tegoż daet na dwa tenory.

Kom issja R ządow a S. W. i  D .—  Na zasadzie odezwy 
JW. Konsula Jeneralnego Króleseako-Pruskiego z d. 27 
Września r. b., Komissja R. S. W. i D., podaje do po
wszechnej wiadomości, żeRejencja w Opolu w S zlą zk u , 
* powodu grasowania zsrazy bydlęcej xięgosu8zem zwa
nej, w Królestwie Polskiem , w miejscach blizko gra
nicy P ru sk ie j położonych, postanowiła: 1) Nie prze
puszczać wcale przez grauicę swego Departamentu, by
dła rogatego, owiec, trzody chlewnej, kóz, psów i dro
biu, tudzież świeżych skór z bydła rogatego i innych 
zwierząt, rogów, łoju oieprzetopionego, mięsa, mierzwy, 
paszy suchej f używanych sprzętów stajennych wszel
kiego rodzaju. 2) Nie przepuszczać także surowej w eł
ny, skór wysuszonych, sierści i włosów zwierzęcych 
(wyjąwszy szczecinę), skoro nasuwa się uzasadnione 
podejrzenie, że takowe przedmioty pochodzą z miejsc 
dotkniętych zarazą. 3) Dozwolić takim tylko osobom  
przejście przez granicę, o których z pewnością sądzić 
można, że nie znajdowały się w miejscu istnienia zara
zy, lub tamże nie miały żadnej z bydłem chorem bezpo
średniej styczuości. Wszystkim zaś innym osobom, któ
re zs swego powołania mogły mieć styczność z bydłem  
rogalem, jako to: handlarzom bydła i skór, rzeźaifcom, 
garbarzom, oprawcom, zabronić przejścia granicy; w ra
zie zaś koniecznej tego potrzeby, będą obowiązani pod
dać się poprzednio starannemu oczyszczeniu pod dozo
rem policyjnym. 4) Przerwać wszelkie kommunikacje 
z miejscami dotkniętemi xięgosuszem w Królestwie 
Boiskiem . 5) Niestosujących do tych przepisów, pocią
gnąć stosownie do okoliczności do kary pieniężnej, 
albo zamknąć w domu aresztu publicznego. Warsza
wa d. 4  (16) Paździer: 1855 r.—  Inspektor Główny S łu
żby Zdrowia, Radca Tajny, Czeterkin.

G łówna K assa O szczędności.—  W tygodniu upły. 
nionym do dnia 16/ss Października r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 41; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 208 wnioskach, złożono rs. 3,464 k. 85. Na żądanie 
35 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bie
żący rs. 27 kop.171/*, rs. 1,017 kop. 52 / 2 ,̂  i umorzono 
xiążeczek oszczędności 23. Przeto Uczestników 6,663, 
posiada kapitał rs. 182,825 k. 71/2,

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Poltcm ajstra, wzywa 
niniejszym P. Kubańskiego, Obywatela Gubernji Wo
ły ń sk ie j, ażeby w w łasnym  interesie zgłosił się do 
Wydziału Sądowego w tymże Zarządzie.

W następującą Środę, jako w rocznicę zejścia, o go
dzinie H ej z rana, w Kościele XX. Reformatów, odby-

$  2 8 7 .  Jotro, ŚŚ. Zenobiusza i Zenobji P. M.

wać się będzie Msza żałobna, za spokój duszy ś. p. Jó- 
i z ®z?maD0W8kich T raezew skiej; na którą, pozo

stały Małżonek, Rodzeństwo, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych najuprzejmiej prosi.

Dnia 23 b. m., w 70tym roku życia, przeniósł się do 
wieczności, w własnych dobrach Sokołowo, ś. p. Daniel 
Sommer, Doktor Medycyny i Chirurgji, Dziedzic dóbr 
Sokołowo i W olt z przyległościami, i Obywatel m. W ar
sza w y . Liczny orszak Obywateli, Przyjaciół i włościan  
towarzyszących mu do grobu, rzewne łzy Dzieci i wszy
stkich ostatuie usługi mu oddających, są najlepszym  
świadectwem postępowania Jego podczas długiego i 
obfitego w szlachetne czyny życia. Spokój Jego du
szy!— W.

JW . Hrabina Karolina Potocka, Wdowa po Rad
cy Tajnym, Senatorze, Prezesie Heroldji, powróciła 
z B ru xelli.

Jutro zatem poranek muzykalny o godz: lej z połu
dnia, w sali gmachu Warsz: Tow: Dobroczynności. Po
nieważ w ogłoszonych wczoraj afiszach, z powodu sła 
bości niektórych osób, zaszły zmiany, przeto powtarza
my ta program, mających się wykonać dzieł na tym 
koncercie. Program ten jest następujący: Część lsz a :  
1) Chór Zakonnic z Opery P lorin da  (Thalberga); 2 ) 
Rondo na fortepjan z akompaniamentem orkiestry (D o
brzyńskiego), przez Pannę Zofję Malhomme; .3 )  Cayati- 
na z opery Fiorina, przez Pannę Gumowską; 4) Deli- 
na Nocturne na 3 głosy (Campaua), Panny: Kamilla C i
chorska, Idżkow ska, i P. deF ryze;  5) Walc; 6) Faotaisie 
impromtu, dzieło pośmiertne; i 7) Tarantella (Szopena), 
Panna Z. Malhomme.—  Część druga: 1) Śpiew z chó
rem z Marji M alczew skiego, (muzyka Igo: Komorow
skiego), w którym solo śpiewa Panna K. Cichorska; 2 ) 
Solo, Paona Idżkow ska; 3) Roudo (Szopena), PaooaZ. 
Malhomme; 4) Versate mi del vino, duet (Scbira), PP. 
de F ryzę  i R oin iecki; 5) Romana z Hugonotów  (Ma- 
yerbeera) P. D uszyń ski;  6) Cbór Aniołów i Szatanów  
z Opery Joanna d'A ro  (Yerdego). W chórach wszyst
kich, przyjmą udział: Paui Iguacja M ysłakowska; fa n -  
n y : K. Cichorska, D ąbrowska, Gumowska, Matylda 
Jaw orska, Anna Korzeniowska, K rysiń ska  i N ędzyń- 
ska; oraz PP. de F ryzę, R abczyński, R o in ieck i, i Jn|: 
S zubert.

Xięgarnia Bernsteina  przy ulicy M iodowej Nro 483  
otrzymała następujące now ości: B a rto sze w ic za : Ko
śc io ły  W arszaw skie  Rzymsko-Kstolickie, wizerunki 
Kościołów i nagrobki, rytował M. Starkm an , zeszyt 
lszy  p. B , rs. 6. N akw ask iej: D w ór w ie jsk i, 3  tomv 
rs.5 . P ola : Czarna krów ka, legenda, l  tom kon- 60  
święty F ra n c i s z e k  Seraficki, \ p o tc i w l  •
Szkoły, 1 tom, kop: 37. Tygodnik R o ln iczo-P rzem y
słow y, 2 tomy, rs. 4. y

Od pierwszej chwili zjawienia się w P a ryżu  wido
ków fotograficznych wystawy całego świata, kolejno 
takowe do zakładu optycznego 9 . P ik  nadesłane zosta
ły; gdzie obecnie zuejduje się gruppa w 17tu exempla-
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rzacb, przedstawiających wszelkie szczegóły wystawy 
wraz z stereoskopem-

Wygoda, czystość i usługa, są pierwszemi potrzeba
mi podróżojącego. Z prawdziwą przyjemnością widzi
my z każdym dniem wzrastające starania Właścicieli 
hotelów, i mamy nadzieję, że takowe wkrótce będą mo
gły rywalizować zzagranicznemi. Postronne miasta 
jak  Dp. Kalisz, nie pozostały za innemi, i podróżny 
przybywający tam, cieszy się porządkiem który w hote
l a c h  spotyka. Między temi, oddawoa znany podró
żnym hotel B erliński, P. Emila Petzke, w ostatnich 
czasach rozprzestrzteniony i urządzony z tym gustem, 
który cechuje Gospodarza znającego podobne zakłady 
tak krajowe jak i zagraniczne, śmiało jedno z pier
wszych miejsc pomiędzy takowemi zająć ma prawo. 
Gustowne a nawet wykwintne urządzenie, usługa na 
każde skinienie, uprzejmość Gospodarza czyni pobyt 
w tym domu prawdziwie przyjemnym. Piękny to przy
kład  dla innych miast prowincjonalnych; a jakkolwiek 
już nieraz wspomiualiśmy o te m ,  nie możemy jednak 
i tej pominąć okoliczności, dla uczynienia zadosyć j e 
dnemu z licznych i ciągłych w tym rodzaju żądań Czy
telników naszych, zwiedzających od czasu do czasu 
Kalisz.

W tych dniach otrzymaliśmy w Redakcji Kur je ra  az 
dwie osobliwości roślinne; pierwszą jest rzodkiew , po
chodząca zdóbrd/oazna, będących własnością W .Kuźni- 
czewa, a która waży aż 12 funtów; a drogą gałązka p o 
ziomkowa okryta jak najdojrzalszym owocem, która zo
stała przyniesioną na  Rynek Starego-Uiasta  przez je
dną  Z w ło śc ia u e k  z z a W is ly .  W p r a w d z ie  k i lk a n a ś c i e
lat temu znajdujemy wzmiankę uczynioną w Kurjerze  
przez ś. p. L. A. Dmuszewskiego, o takicbże dojrzałych 
jpoziomkach, znalezionych w lasach około W arszaw y  
w początkach Grudnia, i o dostawieniu ich pewnej Da
mie, Solenizantce w dzień Śtej B a r b a r y , który jak wia
domo, 4go Grudnia przypada. Ale przypomniawszy 
jednakże sobie, żeśmy już miewali i biały mróz wśród 
ranków, i dobre co się nazywa zimna, zawsze dojrze
wanie jagód w takiej porze, do rzędu osobliwości poli
czymy.

Dnie 14 i 15 b. m., wyrwały niejako z uśpienia oko
lice i miasto Siedlce, z powodu święta imienia Jadw i
g i. Zebrani okoliczni Obywatele i młodzież płci obojej, 

.  z całą duszą oddali się zabawie, a piękne Solenizautki 
i znana gościnność Gospodarzy domu, zabawy te do dnia 
białego przedłużyły. —  S. P., z Siedlec.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich , 
płacono: ży ta  czetwert rs. I l k .  191/*. pszenicy  rs. 14 
kop. 241/*, jęczm ienia  rs .  8 k. 85, owsa rs.  5 k. 41, 
siana  furę jednokonną od rs. 3 k. 15 do rs. 4 k. 65, 
siana  furę parokonną od rs.  5  kop. 40  do rs. 9, 
słomy furę zwyczajną od rs.  2 kop: 25  do rs. 3 k. 30, 
m asła  pud rs. 8  k. 20, słoniny  pud rs. 5 k. 80, kartofle 
czetw: rs. 3 k. 68, okowity wiadro rs. 5 k. 161/*, *zU\ 
mówki wiadro rs.  3 kop: 10.— Sprowadzono zaonegdaj 
n a  targ Pragski, z Cesarstwa, przez tutejszych i zagra
nicznych kupców : wołów  sztuk 902, z różnych miejsc 
Królestwa 10, ogółem wołów sztuk 912, w ieprzy  677, 
boranów  870; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na kon- 
sumcję mieszkańców: wotów sztuk 654, w ie p rzy 506, 
barany  wszystkie.

W u p ły n io n y m  tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), r/y ® 
czetw: 947, p szen icy  czet: 5 ,366, jęczm ienia  cze w. 
1,495, owsa czetwer: 4,152, grochu  czetw: 62, gryki 
czet: 216, kaszy  jęczm: czet: 80, kar to fit czet: <3,444, 
siana  pudów 18,062, słom y  pudów 6,870.

Schodząca z pola pełnia , dopisała nam zupełnie, 
'tern bardziej żs uraczyła nas prześliczną pogodą w dniu 
wczorajszym. Można nawet powiedzieć, żeśmy mieli 
zupełne ciepło, a ożywienie jakie z tego powodu pa
nowało ua ulicach miasta, i ten ruch po ws zy st k i e  
miejscach przechadzek, był najlepszym tego dowodem. 
Tak między innemi, zwiedzono ogród na Pradze 
P P . Glińskich, gdzie muzyka P. Jacobi, uprzyjemniała 
gościom chwile pobytu. Rozumie się,' że nikt nie dążył 
tam dla ogrodu, bo jesień już na dobre pozostawia sw® 
ślady na drzewach, ale saloniki,  gdzie grała muzyka, 
pięknie urządzone, były dosyć pełoe.

Dla wiadomości Pań  Gospodyń, pospieszamy donieść, 
że przybył galar z K azim ierza r. jabłkami, i że stoi na 
W iśle  wprost łazienek W W. Majewskich.

Wczoraj po południu puszczone zostały wszystkie 
wytryski, wodociągów W arszawskich.

R tóra  z Czytelniczek naszych pragnie ujrzyć, że tak 
powiemy, wystawę najrozmaitszych przedmiotów do 
ubioru damskiego służących, nie wyłączając kwiatów, 
haftów i t. p. przedmiotów, aż do ciężkich materji i naj
świeższych z nich wyrobów, może wstąpić do magazy
nu Pani Paszkowskiej, przy ulicy D łu g ie jr  w hotelu 
Polskim, która wróciwszy z zagranicy, wzbogaciła go 
w e z y s tk ie m i  te m i  przedmiotami.

Teatr  Płocki pod zarządem Pani K lyszyńskiej zosta
jący, powiększony został gronem Aktorów dotąd pod 
dyrekcją P. Stobińskiego będących, a mianowicie: PP. 
Stobińskioh z synami, Świeckiego, Domachowskich, 
i t. d. Za przykładem Teatru W arszaw skiego, wzno
wiono: Precjoze, grano również Icka  Sędzią, Naukę 
Mężom, a d. 14 b. m. zapowiedziano jakieś nowe dzieło 
sceniczne. Dnia 9 b. ro. także w miejscowym Teatrze, 
dawał koncert na fortepjanie P. Jan  Konopaoki, Pja- 
nista, elew Ronserwatorjum Berlińskiego; gra ł prócz 
kompozycji: Liszta, Szulhofa, Kullaka, i Aot: Kąt- 
skiego, swego utworu K arnaw ał Wenecki i mazur 
W spomnienie Płocka.

Dziś w zakładzie g a s t r o n o m i c z n y m  przy ulicy b lesto- 
rolnej, obok Kościoła Ś g o  K a r o l a  Borom eusza, w do
mu W .D rege, grać będzie kompanja P .K uhny, pod 
dyrekcją P. Jakobi.

Wczoraj w T e a t r z e  W ie lk im  p r z y w o ł a n i  zostali, po
Balecie Dtoaj Złodzieje, Pani Witucka 2-kroć, Panny 
S traus  5-kroć, Frejtag  3-kroć, Wiktorja Kozłowska  
i Koćmierowska po 2-kroć, PP* Antoni Tarnowski 2- 
kroć, Popiel i Meunier.—  W Teatrze Rozmaitości, po 
Dram: Okno napierw szem  piętrzę, Panna Palińska 
3-kroć, PP- Komorowski 4-kroć i Rychter 2-kroć; po 
Rom: ’p af nucy i Narcyz, Pani Ziem ińska, Panna S zy 
manowska, P P . Żółkow ski i Chomiński po 2-kroć.

A m e r y k a . —  Z Nowego-Yorku l i g o  b. m- donoszą, 
iż powróciła tam szczęśliwie wyprawa Dra Hane, przed* 
sięwzięta dla odszukania Franklinu, Mofji 0!* ^ j a k i e 
go czasu miano także za zaginioną. (St: Aoz:).
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A h g u a .  Londyn, dnia  23go Października. —  
Wczoraj zmarł Lord Wharncliffe. Tytuły i majątek 
dziedziczy po nim syn Montague Granville W ortley.—  
Jeden z najmłodszych Jenerałów arroji, A m o n , został 
Mianowany Głównodowodzącym w lndjach Wscho• 
dnich, w miejsce Jeoerała Sir W. Gomm. —  M orning  
Chronicie zaprzecza pogłosce, jakoby rząd Stanów Z je 
dnoczonych domagał sżę odwołania Posła Angielskiego  
W ashing tona , za to, że popierał werbunek. (S: An:).

Wiele dzienników, mianowicie prowincjonalnych an- 
Sielskich, odzywa się za pokojem. (Neue Pr: Ztg).

Słychać, iż Parlamentowi ma być przedstawiony 
b>l, nadający rządowi prawo postępowania według woli 
* wychodźcami obcymi, którzy naruszą gościoność. 
Praw tych dotychczas gabinet nie posiadał.—  Zmarły 
^  45 roku życia Minister osad Sir W. Molesworth, był 
Ostatnim potomkiem dawnej rodziny Irlandzkiej, uszla
chetnionej przez Wilhelma l l lg o  w 1688 r. A nglja  
winna mu zupełną i tak korzystną reformę administra
cji kolonjaloej. Praca i zajęcia publiczne zniszczyły 
sdrowie jego, już od dzieciństwa wątłe. (Ind: Bel:).

24go P aidz:, (wiad: telegr:). — Słychać, iż Jenerał 
Simpson został odwołany z Krymu, a miejsce jego zaj- 
•nie Jenerał Codrington. (Ind: Beige),

Nadeszłe do Londynu  8go b. m. depesze telegraficzne, 
od Jenerała Simpson, zapowiadające wznowienie dzia
łań wojennych w Krymie, budzą tu powszechną cieka
wość. Wiele osób obawia się wznowienia klęsk zeszło
rocznych, jeśli armja będzie zmuszoną obozować 
w Krymie, w zabójczym klimacie od Listopada do M ar
ca. Co się tyczy fortec północnego Sewastopola, te są 
niezdobyte; wzgórza Mackenzie trudne do wdarcia się, 
8 o przejściu przez Aitodor i myśleć niem ożna. Zimno 
na wzgórzach otaczających Sewastopol, czuć się jnż da
je, a artyllerja R ossyjska  ciągle niepokoi południową 
stronę tej twierdzy. —  Dwa bataljony strzelców legji 
niemieckiej, zostaną wysłane do Malty, a z wiosną CBły 
ten pułk, 3 ,000 liczący, ma się połączyć z arm ją  w Kry- 
lnie. (Jour: de SI: Pet:).

A us tr ja .  W iedeń, 24go Paźdz:. —  Do utworzenia 
banku bypotecznego w A ustrji, ma po części służyć po
dobna instytucja, istniejąca w Prusach  od czasów F ry 
deryka Wielkiego. —  Słychać, iż Ojciec Króla Portu
galskiego  zamierza w zimie odbyć podróż do Niemiec, 
i być także w W iedniu. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P a ryż 23 Paździer:. — Podpisanie pe
tycji już to o przedłużenie wystawy, już też o wzoowie- 
hie jej w roku przyszłym, nie ustaje; wątpią jednak aby 
rrąd zgodził się mianowicie na drugie żą d a n ie .— Ce
sarz, Cesarzowa i Xięztwo Brabancji, zwiedzali wczo- 
raj fabrykę porcelany w Sevres, a wieczorem znajdo
wali się w Wielkiej Operze na Nieszporach Syoylij. 
*kich.—  Wyrok na drugą kategorję powstańców z A n 
gers został wydany. Sześciu skazano na deportację, r e 
sztę oa mniejsze kary. (N. Pr: Zeit:).

Podobno nieporozumienia z Neapolem, 6ą blizkie za
łatwienia. Gabinet Neapolitański, zgodził się dać za
dość uczyoienio za niesalotowanie eskadry francuzkiej 
pod Messyną, idzie tylko trudność o pewne formy. —  
Zajmują się tu bardzo projektem kolei żelaznej, która- 
by opasywała części miasta i przedmieścia na prawym 
brzegu Sekwany, —  Przybranie sali wystawy na uro

czystość rozdawania nagród, ma być nadzwyczaj gusto
wne i świetne. Nad oddziałem każdej narodowości m a
lowniczo będą ułożone przedmioty nagrody zyskujące. 
—  Wczoraj odebrał sobie życie jakiś człowiek, rzuca
jąc się z bramy tryumfalnej de 1'Etoile. Podobno by ł 
on poszukiwany przez sprawiedliwość. (Ind: Bel:).

Wiadomość telegraficzna 24go Paźdz:. —  Xiążę i 
Xiężoa Brabancji wyjeżdżają w przyszłą Sobotę.— Je
nerałowie: Bosquet, Trochu \ Mellinet, opuścili 18go 
b. ro. Krym, wracając do Francji. (K. P r .  St: An).

Z wiadomości jakie tu z A n g lji  nadchodzą, powziąść 
można przekonanie, że wielu tamecznych mężów stanu 
pragnie skrócenia wojny. Nietylko stan finansów A n
g lji  nakłania ich do tego. Boją się oni ścisłego związ
ku między A ustr ją  i Francją, na co także i Sardynja  
lękliwem i zazdrosnem okiem patrzy.—  Czynią tu przy
gotowania dla wysyłki brygady Francuzkiej do R z y 
mu, która jak sądzą, w razie potrzeby, mogłaby działać 
na granicy Neapolu. W armji Lugduńskiej jest upo 
wszechnione mniemanie, iż w końcu r. b. będzie inter- 
weujować we W loszech, gdzie poduszczenia ajentów 
Angielskich  nie ustają. (J. de S. P.).

G r e c j a . Ateny, 19 Paździer:. —  Z powodu słabo
ści Mioistra skarbu Sillivergos, wydział ten ob ją ł 
Pontostablos. Christopulos został Ministrem wyznań, 
a P. Konduriotlis, Poseł w Stambule, został odwołany. 
Poseł Stanów Zjedn:, Prayer, miał posłuchanie u K ró 
la. (K. Pr: St: An:).

Sehwytaoo kilku z rozbójników, należących do por
wania Kapitana Francnzkiego Berthaud, za którego 
rząd Grecki musiał złożyć okop 30,000 drachm. (lad: 
Belge).

H i s z p a n j a .—  Kortezy zbierać się będą raz w tydzień, 
t. j. w sobotę, a w inne doi tylko w razie ważnych kwe- 
stji lub wypadków. —  Komissja budżetowa odrzuciła 
projekta Ministra Skarbu; od Kortezów zatem zależeć 
będzie, czy Minister ten pozostanie nadal przy swym 
wydziale. (K. Pr: St: Au:).

N i e m c y . —  Dnia 23go b. m. przybył do M oguncji 
pierwszy pociąg kolei żelaznej z Strasburga. —  25go 
b. m. miały się rozpocząć w F rankfurcie n. M. obrady 
Sejmu Związkowego. (R. Pr: St. An:).

Baron Prokesch  ma dopiero 8go Listopada opuścić 
F rankfurt, a około 15go udać się przez Tryest do Kon- 
stantynopola .—  Sejm Koburgski uchwalił prosić Xię- 
cia panującego, iżby wyjednał w F rankfurcie  reformę 
ustawy związkowej Niemieckiej. (N. Pr: Zeit:).

P r u s y .  Berlin 25 P a id :.—  Wkrótce ma być w B er
linie  założony dom przytułku dla starców. -— Otwarcia 
bezpośredniej lioji kolei żelaznych z,P aryża  do Osady 
przez St. Quentin, Charleroi do Namur, miało m iejsce 
2 Igo  b. m. —  Podobno Anglja i Francja  zamierzają 
w kwestji cła na Sundzie, rościć te same prawa, jakie 
uzyska dla siebie Ameryka. (Scbl. Ztg:).

Straty przez wezbrania zrządzone w ynoszą: 
w okręgu M artenwerder 1 ,301,700 tal:, a w okręgu 
Gdańskim  2 ,157,158 talarów. (N. P r: Zeit:).

Ze W s c h o d u .  — Poseł P ruski, Pu łkow nik  W ilden- 
bruch, przybył 18go b. m. przez Galacz do K onstanty
nopola. (K- P r: An:).

Omer Baszs organizuje swe wojsko, wątpić jednak  
należy aby m ógł coś przed w iosną przedsięwziąć, gdyż
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m u zbywa na wszelkich potrzebach. Żywność, którą 
liweranci dostawili dla jego  żołnierzy, ma być prawie  
niezdatną do użytku. (N. Pr: Zeit:}.

Z Konstantynopola  piszą, żs Lord R edclifje  dotych
czas uie cbce uznać nowego gabinetu Tureckiego. —- 
Intrygi, których celem, jak zawsze, jest uzyskanie m iej
sca w ministerstwie, nie ustają tu. (Ind: Bel:).

Kord  pisze pod datą 24go  z. m. z Konstantynopola, 
ł e  drożyzna wzmaga się tam z dniem każdym. Żoiwa  
b yły  w całem Państwie niepomyślne, a transports zbo
ża z Dunaju  są zbyt małe, i zapewne nie w płyną na 
zniżenia cen. Od niejakiego czasu spostrzedz można  
jedoak w Turcji obfitość złota, ściągniętego nową po
życzką i wydatkami, jakie na utrzymanie armji robią  
sprzymierzeni. —  Dziennikowi Frem denblatt tW a r -  
n y  Igo  b. m. donoszą, że kwatermistrze korpusu jene- 
ralopgo V ivian  otrzymali rozkaz przygotowania kwater 
w  Jenikale i K erczu , gdzie oddział ten ma odpłynąć.  
W  W arnie  sądzono, że przygotowuje się atak jedno
czesny na środek armji R o ssy jsk ie j, z Skelia  nad C zer
n ą  (głównej kwatery P eliss iera ) z E u patorji i Kerczu. 
P eliss ie r , przekonawszy się, że R otsjan ie  otrzymują  
jak dawniej swe zapasy przez Geniczesk-Arabat, myśli  
podobno o wyprawie ua ten punkt. (Jo: de Sl: Pet:).

W ciągu npłyniouego tygodnia targi A ngielskie  zno
wu o 2  szyi: na kwarterze podniosły się. Zmniejszają
ce się dowozy mąki, wszystkich zadziwiają.—  W Ame
ryce  na targach zbożowych ruch nadzwyczajny przy ro
snących cenach; a lubo dowozy są i)8der obfite, odbyt 
jeduak wszystko pochłania. —  We F rancji z powodu 
jednoczasowego przybycia mnogich ładunków Am ery
kańskich  i H iszpańskich , targi osłabły i ceny powoli  
usuwają s ię .—  W H ollandji zaś, Ham burgu  i portach 
niem ieckich  notowania są wyższe, a brak zapasów co
raz jawniejszy.— Na naszym placu również ceny przy
brały. Reszty zasobów spichrzowych odchodzą po do
wolnych żądaniach, próbki świeżej pszen icy , są dotąd 
niewidzialue; lecz g łów nym  wypadkiem było przyby
cie do naszego portu ży ta  i p szen icy  S zw ed zk ie j oraz 
N orw egskiej. Jest to niezwyczajne zjawisko, bo dotąd 
te kraje zawsze się u nas w ziarno zaopatrywały. W cią
gu ostatniego tygodnia płacono za łaszt starej p szen icy  
wagi ho!: 125  do 133 guld: prns: od 84 0  do 960; czyli 
za korzec W a m :  od rs. 9  k. 31 */z do rs. 10 kop. 67Vz.  
Za łaszt świeżej p szen icy  wagi hol: 112 do 1 18  guld: 
Prus: od 5 9 0  do 6 9 0 ,  czyli za korzec Wersz: od rs. 6  fc. 
6 5 7 2  do rs. 7 k. T l 1/*. Zs łaszt ży ta  wagi hol: od 116  
do 1 2 0  guld: Prus: od 6 1 2  do 6 3 0 ,  czyli za korzec War: 
od rs. 6  k. 9 3 7 *  do rs. 7 k. 10. he jęczm ień  wagi hol: 
101 gul: Prus: 456 .  czyli za korzec Warsz: rs. 5  k. 15. 
—  Gdańsk, dnia 25  Października 1855 r. —  Alexan
der M akowski etComp:.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Bojarski Józ: O by: z G aw artow a nr 584; Borejsza M arcia Ob: 

z. p * 1; Wolina or 625; Józefowicz Sztabs-Rotm: z Cbełma nr 625; Ko
siński Winc: Oby: zG łucbów ka nr 603; K arczew ski F r: O b :z P rz e - 
ty czy  nr 1565; Lachow scy Józ: Oby: z Czerniewic, i W ład: Oby: 
Z Studzianki nr 584; Lipiński Napo: Oby: z Radomia nr 476; Roni- 
k e r  Mich: Oby: Z Gub: W ołyńskiej nr 634; W ężyk  Mich: Ob: z K ar- 
szew a nr 47,6.

JPyjechali: A ndrychew iez Aug: Ob: doSmulska; Cielecki Fet: 
Ob: do Sojek; Xżoa Dołgorukow W ia ra  Zona Sztabs-Rotm: do P e
tersburga; Okołowicz Gust: Oby: do Konstantynowa.

P r ty jecha li koleją że lazną: Bucholtz Teod: Knp: z Hamburga 
n r  496; Gockeritz E rnest Kup: z Drezna or 634; Herman Karol Kup. 
z K rakow a nr 634; Laessig Adolf D yr: M łyna Parow ego z W rocła
w ia  nr 2913/14 ; M ajewska Joanna Żona Mecenasa z W rocław ia 
n r 797; Neuman W ilb: Kzpelaszoik z Gdańska nr 595; Pohl Kar: 
Inspek: O w czarń z W rocław ia; Rodkiewicz Anna Ob: z K rakow a.

DOWI1ESITEWIA.
Dnia 26 b. m. o godz: 8 z ran a , zgubiooą zosta ła  P A C Z K A  

z papierami, idąc z G rzybow a, u licą  K rólew ską, doK rak:-Przedm :, 
i przy  niej L ist do paczki tej lakiem przylepiony, na liście adres do 
W . Józefa Brzezińskiego A dw okata, w  pałacu Grabowskich p rl Y 
ulicy Miodowej. Ł ask aw y  Znalazca, raczy  tak o w ą zw rócić pod 
N r 495, do W . Brzezińskiego A dw okata, gdyż takow e na nic niko
mu się nie przydadzą, za nagrodą rs. 1.

K toby życzy ł sobie, przew ięźć kilkaset, lub kilka tysięcy  Pn" 
dów  K i A W I N R I J ,  z  W arszaw y  do U ściługa, Dubna łub Ka
mieńca Podolskiego, a także k toby życzy ł sobie przew ieźć PO
W O ZY  do miejsc w yżej w yrażonych, lub SAM JECHAĆ, a w szy
stko to pod korzystnemi w arunkam i; raczy  się udać w  którejkol
w iek  godzinie dnia, do domu P. Samoiłowej pod N r 1266/7  a, gdzi® 
Cukiernia p rzy  ro g u  N ow ego-Św iatu i Jerozolimskiej Alei, do 
mieszkania P . Gadomskiego, w  dziedzińcu na lm  piętrze.

FORVEFJAM o 6u oktaw ach, nowo-wyre* 
stau ro w an y , je s t do sprzedania p rzy  ulicy Długiej) 
pod N r 556 , w  Hotelu Drezdeńskim, w  drugiem p9'  
dw órzu w  oficynie po p raw ej stronie, w  tej sieni 

gdzie znak Ślusarski. _ „  _
W  nowo otworzonym  Zakładzie W W A  HAIAŚ-®; 

SHIEGO, przy  ulicy Ś to-Jerskiej pod N r 1773, w prost t r y 
bunału C yw ilnego, p rzy  rych łe j usłudze dostać można rożny  ̂
PRZEKĄSEK, PEK EFLEJSZU  na gorąco i innych P O T R A W ;  
zaś w  każdą Niedzielę FLAKI po cenie um iarkowanej; zezem  po
leca się Ł askaw ej Publiczności W łaścicielka Z ak łada . M. L i-

Kto* zualazt’czarog WOAŁftĘ, w  Niedzielę o godz: 3ej, na 
u licy  Długiej lub na Nalewkach; raczy  oddać do D rukarni K nrjera , 
a otrzym a nagrodę.

IT O ItT E P J A K I mahoniowy używ any , je s t  do 
sprzedania, za pom ierną cenę. Bliższą wiadomość 
pow ziąść można w  domu P etyskusa, pod N r 473b,

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, n adejdąg  
dzisiejszą pocztą do handlu Konstantego Thiel,gg 
przy ulicy Bielańskiej Nro 466.—  Tenże handeljg 
o trzym ał św ieży tran sp o rt W I R J  S a a m - g  

^pańskich: JACQIIEIION, BOBDEBEB, CLIC-S 
|q U O T  i MOET et CHANDON (Im periales); o raz W IXO| 
jpBurgundzkle b iałe w  w yborow ym  gatunku. *

koloru kasztanow atego, uszów  długich* m ordy do 
połow y białej. Kto go odprowadzi, lub da znac 
o nim pod N r 42, do S tróża tego domu, o trzy 

ma nagrodę. ____________

Z  Kantoru Z leceń p r z y  u!: Wierzbowej Nr 473c.
NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie przy ul: Kanonja pod N r 85/6  

położona, spizedaną zostanie przez publiczną licy tację, zaczynając 
od summy rs . l l , 9 1 2 k .9  w T ry b :C y w : w  W arszaw ie W ydz: I, 
odbyć się m ającą ,d . 17/29 P aźd z :r. b. ogodz: 4 popołud:. Vadium 
rs. 1 ,500 . Zbiór objaśnień i w arunki przejrzeć można w  Kancell: 
W ydz: I T ry b :, i u Andrzeja Brzezińskiego P atrona, przy ulicy 
S to-Jerskiej pod N r 1775. __________

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe ciepła stopni 13.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stop 2 , cali D -
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Okno na pieruiszem  piętrze. 

S ta r y  Jegomość.
TEATR W IELK I. Ju tro , Precjoza.

W  D m karni Kurjer* W arsz;.—  Wolno drukow ać, d. 17 (29) Października 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobietzczantki.


